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F A Ł S Z Y W E  T E Z Y

W „Zagonie", organie Zrzecze­
nia inteligencji ludowej i przyja­
ciół wsi, znajdujemy artykuł p. t. 
„Fałszywe tezy‘j$ ciekawe omów e- 
nie tez „programowych, dotyczą - 
cwych wsi i gospodarstwa wiej­
skiego", opracowanych przez O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego. 
Szereg uwag przytaczamy:

Trzeba przynać, iż są to kapitalne 
stwierdzenia, tym  bardziej znamienne, 
iż uczynione przez ludzi, k tórzy  w  po­
stępowaniu swoim stali dotychczas na 
innym stanowisku. Jest to zatem  p rzy ­
znanie się do własnych błędów —  jed ­
nakże ty lko w  teorii: Bowiem  „te zy  spo­
łeczno - gospodarcze ' —  które mają 
być niejako wskazaniem  dróg, k tórym i 
należy dążyć do osiągnięcia postaw io­
nych w yże j przed ludnością w iejską za ­
dań —  są n iestety na poziom ie wręcz 
niewspółm iernie niższym , środki takie

jak : a ) podnoszenie poziomu ośw iaty o- 
gólnej i zawodowej, b ) wprowadzenie 
racjonalnej organ izacji rolnictwa, c) 
naprawa struktury gospodarcze™  d) 
podniesienie zdolności w ytw órcze j ro l­
nictwa itp. są od dawna już znane, ja ­
ko zespół elem entów technicznych, k tó­
re m ają w prow adzić > zm ianę w  obec­
nym położeniu wsi.

ty.ydaje się nam, iż zasięg propono­
wanych zabiegów  jest absolutnie n iew y­
starczający, aby powstrzym ać proces 
pauperyzacji wsi. środki te dążą do roz­
w iązania narosłych trudności w  skali 
bardzo wąskiej, bo na odcinku produk­
cji rolniczej —  nie sięgając do innych 
dziedzin gospodarstwa narodowego, jak  
przemysł, handęl, usługi. Skromna 
wzm ianka umieszczona w  „tezach ", a- 
by wym iana oraz świadczenia usług ze 
strony gospodarstwaliw iejskiego i prze­
mysłu odbywały się na płaszczyźnie o- 
bustronnej opłacalności —  nie w yczer­
puje istoty  zagadnienia. W iększe zna­

czenie dla wsi posiada - zdaniem na­
szym —  zharm on izow anej poczynań w 
innych gałęziach pi odukcji z potrzeba­
m i wsi, gdyż stanowi to podstawowy 
warunek w yjścia z impasu, w  jakim  
znalazła się wieś.

W  innych warunkach i według in­
nych k ryteriów  kształtu je się op łacal­
ność w  pizem yśle, a w  innych na wsi 
A b y  wym iana usług i świadczeń miała 
odbywać się na zasadach obustronnej 
opłacalności —  należy przed tym  stwo­
rzyć jednakowe warunki „tw orzen ia  się 
opłacalności1' —  oparte o te same ele­
m enty organizacyjne, rynkowe —  a na- 
ćTe w szystko polityczne. Dotychczas w y ­
m iana świadczeń ze względu na nieiów - 
nejszanse odbywa się pp. cenach, k tó­
rych stosunek w za jem ny ma się, ja ®  
1 : 3. Szukanie zatem  rozw iązania pro­
blemu R dejsk iego  na drodze środków 
techniczno - produkcyjnych rolnictwa, 
bez poddania rew iz ji całokształtu sto­
sunków społeczno - gospodarczych, jest 
absolutnie n iewystarczające.

W  P A R U  S Ł O W A C H
RgKGazeta Polska", nr 340, z 11. 12. b. r. 
w  artyku le „Zapasy" stw ierdza potrzebę 
racjonalnego tworzen ia zapasów w  
przedsiębiorstwach skartełizowanych.

„Kurier Poranny*, nr. 342, z dn. 11. 12. 
b. r. w  artykule „Po co (^Czasowi** po­
trzebne jest uprzemysłowienie*^? polem i­
zując z „C zasem " na tem at uprzem y­
słowienia. stw ierdza, iż chroniąc siej 
przed parcelacją, ..Czas" zaleca odpływ 
nadmiaru ludności w ie jsk ie j do przem y­
słu.

„Kurier Polski", nr 340, z dn. 11. 12. b. 
r. w  artyku le „Polityka długiej fali w  
wyniku oceny sytuacji gospodarczej 
Polski", om awia re fera t prezesa inż. J. 
Cybulskiego, w ygłoszony na zebraniu 
plenarnym K atow ick ie j Izb y  Przemyl- 
słowo - Handlowej. „Jeśli nas czeka ko­
nieczność odparcia nowej fa li depresji, 
to do odparcia tego  powinniśm y być. 
przygotow ani a za leży  to ściśle od m oż­
ności pracy rentownej życia  gospodar­
czego, a co za  tym  idzie od możności’ 
dokonywania szerszych inw estycyj i od­
budowy rezerw ".

„Czas", nr 340, z dn. 11. 12. b. r. w  ar­
tykule „Błędne koła gospodarstwa pol­
skiego", poruszając zagadnienie obecnej 
naszej gospodarki, podaje szereg „błęd­
nych kó ł" naszej gospodarki, jak : 1)

w zrost plac p rzy  wysokim  koszcie ka­
pitału, 2) niska rentowność^ przedsię­
biorstw, 3) lokata oszczędności w  pu­
blicznych zbiornicach w kładów  zam iast 
lokowania oszczędności w  przemyśle, 41 
wysokie opodatkowanie oraz 5) w yso­
kie staw ki ubezpieczeniowe.

„Czas", nr 341, z dn. 12. 12. b. r. 
artyku le ,-,Jak urentownie gospodarkę 
prywatną ?i* —  główną podstawą po­
wyższego zagadnienia jest: urentownie- 
nie kształtowania się cen i obciążeń po­
datkowych oraz m etody popierania eks­
portu.

„Robotnik", nr 353, z dn. 13. 12. b. r. 
w  artyku le „Kapitał a zysk", omawia 
książkę Tadeusza Lechnickiego p. t. 
„Prob lem  centralny" k tórej główną m y­
ślą jest rozbudowanie przemysłu prze­
tw órczego i uintensywnienie produkcji 
rolnej.

„Kurier Polski" z dn. 13. 12. b. r. w 
artyku le „Fałszywe pieniądze. Droga  
najmniejszego oporu i największego ry­
zyka", om awia znaczeniefj Banku P o l­
skiego w  naszej gospodar&al  finansowej 
oraz stw ierdza słuszne stanowisko rzą­
du, przeciw  drogom  najm niejszego opo­
ru i najw iększego ryzyka.

„Codzienna Gazeta Handlowa", z dn.
13. 12. br. r. w  artyku le p. T. Garczyń-

skiego, „S ta re  —  odwieczne szlaki 1.10- 
earstwowet*?] rozważa dynam ikę gospo­
darczą N iem iec w  B a ja ch  bałkańskich.

„Czas", z dn. 13. 12. b. r. w  artykule 
„O dalszą reformę systemu podatkowe­
go", om awiając reform ę podatkową pro­
ponuje: zniesięjiie szeregu drobnych o- 
p lat na Fundusz Pracy, zniesienie po­
datku od olejów  mineralnych, reak tyw o­
wanie „m łodych em erytów ", rep ryw aty ­
zację przedsiębiorstw  państwowych.

„Kurier Bałtycki", nr 287, z dn. 13.
12. b. r. w  artyku le „Zarys programu 
gospodarczego portowego miasta Gdy­
ni", odczyt kom isarza rządu p. F r. So­
kola pod powyższym  tytułem, przedsta­
w ia jący  nam morski program  gospo­
darczy.

„Polonia", nr 5086, z dn. 13. 12. b. 
w  artyku le „Poszukiwania górnicze/w  
Polsce nie są bezskuteczne", podaje sta­
tystykę w ydobycia rud kra jow ych  oraz 
działalność „W spólnoty In te re s ó w  w  
dziedzinie nowych poszukiwań.

„Kurier W arszawski", z dn. 13. 12. b. 
r. w  [m tykule „Polsko - Sowieckie sto­
sunki handlowe", om awia historię sto­
sunków handlowych polsko - sowieckich 
oraz m ożliwości ̂ żyw ien ia  w  zw iązku  z 
komunikatem oficja lnym  z dn. 26. 11., 
nieobojętnym  dla naszych sfer gospo­
darczych.
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